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WIADOMOŚCI KRATOWE.
W  d n iu  o neg day szy m  oćlLylo się c iągn ien ie  

3ciey K la ss y  35 tey  R o te ry i  K la ssy cznćy ,  z n a ­
czn ie jsze  w y g ran e  'p a d ły  n a  K u tn e ra  n a s t ę p u ­
j ą c e : —  N er  17,078 w y g ra ł  12,000 złp- N r  
t o ; 6 i 5 ,  6000  zip- —  N r  2,5.23o', 4 ° ° °  z ip .—  
N r  23 ,8 90 ,  25oo złp. - -  N r a  10,604  j 29 ,96 3 ,  

p o  15 oo złp. —  a N r a  779^ ’ I 2 r7 *^f 2 0 ,6 4 4 ,  
i 34 ,134. p o  1000 zip-

A r t y k u ł  n a d esła n y -  
N a  1<gpie Tarcho in ińsk iey  n ad  W is ł ą ,  d. 

3 b. tri. w czasie gdy  W is ła  puściła ,  iuz b y ­
t e m  bez nadzie i  uratowania życia mego i mo- 
iey  rod z in y ,  bo gwałtowność wody p rz e d a r ł s z y  
się p rzez  w ał  chroniący tam eczną kolonię od 

wylewu Wisły , wkrótce zalała całą prze*

s trzeń  tak  dalece ,  że dom  m ó y  chociaż sto- 
11a wzgórku, aż do dachu został zalany. W  
tćy  o k ro p n e y  chwili g dym  , b y ł  z żoną, 4 ma 
m a łe m i clzicćmi i czeladzią  pod s t ry chem , 
p rzeds taw ił  sig oczom moim przeraża iący  wi* 
dok, albowiem massy lodu zg ruchofa ły  2  cha­
ty  nieszczęśliwych współ m ieszkańców  kolonii,  
a o dom móy tak  mocno u d e rz y ły ,  -że sig 
chw ia ł pod nasZemi nogami; w ta k  o k ro p n e m  
po łożen iu  n ie  pozostało ham  nic wigeey iak  
oddać się pod op iekę  N nyw yższego  i p rzy g o ­
tować sig na srogą śm ierć ,  k tóra  nas czeka­
ła! gdyż ra tu n e k  k tórego  błagal iśm y, b y ł  n ie ­
p o do bn y ,  zwłaszcza że czó łn a  nie by ło .  Mi­
n ę ła  godzina 6 wieczorem , PP. K ie rsk i  Zastg.- 
W ó y ta  gm iny  T arch om ińśk iey  i A n d rze y  Du­
n in  Pisarz m ie y sco w y ,  k tó ry  w łaśnie  wrócił
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ar Warszawy, p rzypłynęli  nam na pomoc czół­
nem z Tarchomina narażaiąc własne życie na 
oczywiste niebezpieczeństwo/ Ci zacni dobro­
czyńcy śmiało (dotarli do domu moiego i nas 
wszystkich szczęśliwie uratowali, slaraiąc się 
ieszeze nayusiluiey, scalić tónące bydło  i ko­
nie  moie, co jednak itiż było zapóżiio, gdyż 
cały móy dobytek gospodarski zabyała woda. 
Szanowni wybawcy życia naszego! przyimcie 
od ovca, matki i dziatek nay.czu.lsze podzię­
kowanie, wdzięczność nasza do zgonu nie wy­
gaśnie w sercach naszych. —  .Karól Schmidt 
łi. Kapitan W. P. Właściciel Kolonii na kępie 
Tarchomińskiey:

Z  Czerska
P rzed  k ilką  dniami Wisła W okolicy miast 

C ó ry  i Czerska utworzyła w kilku mieyscach 
zapory, przez co posiadłości na brzegu p r a ­
wym gminy Dziecinów i inne, oraz po za mia­
steczkiem Sobienie będące, zupełnie zatopiła. 
Podobnież pod wią Moczydłowem ńa lewym 
brzegu  przerwawszy tamę, grunta tameczne i 

/dalsze zalała. D/.is dopiero (dnia 3 b. m.) 
ru szy ły  się zatory, i znowu posiadłości eko­
nom ii 'Potycz i miasta Czerska zbyt nagle a 
nawet domy mieszkalne nad Wisłą położone, 
z&toplła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
ANGLIA z L o n d yn u  24 Marca.

Lud zebrany na ulicy parlamentDwey przyy-1 
mował z radosnemi okrykami Xięcia Wellin­
gtona, udaiącego się d. 23 Marca do Izby 
wy ższey i towarzyszył mu aż do przysiónka Wcsl- 
miustei u. Mocny oddział policy! zaledw ie zdo­
ł a ł  odwieść wielbicieli Xięcia, żeby się za 
nim nie cisnęli. —  Zmianę tę opinii sprawił 
pofedynek.

Dowiaduiemy się, są słowa słowa Dz. Cou­
r ie r ,  że pogłoska która się tu by ła  z po­

czątku rozniosła po przybyciu  -ostaŁnićy po­
czty', iakoby Cesarz Brezyliyski zamierzał .wy­
powiedzieć woynę, i posłać tam potężną wy­
prawę, iest bezzasadna. Słowo.* pu g n a r  któ­
re cesarz w yrzekł w mowie swoiey do depu- 
tacyi nie znaczy walczyć alb utrzymać prawa 
.swey córki królowey Portugnlskiey, Spo­
dziewają się tu prędkiego przybycia z Rio fre ­
gaty Brązyliiskiey. , ,Izabc!“  która zapewne 
wróci do Brazylii z młodą królowa. W  ża­
d n y m  atoli przypadku Jey Król. Mość nie u- 
da się do Wiednia. W dowód zadowolenia swe­
go udzielił Cesarz nowe zaszczyty Margrabiom 
Barbacena i Rczende, tudzież Vice - Hrabiemu 
łtabayańa.

AMERYKA POŁUDNIOW A.
z Buenos 4yres .

Je n e ra ł  Lavalle (La Yalleia) doniósł rządo­
wi Buenos Ayres, o s t rac en iu  Dorregi pismem 
następuiącem:

,,Mości M i n i s t r z e !  D o n i e ś  W P an  delegow a­
nem u g u b e rn a to ro w i ,  że teraz w łaśnie p u ł ­
kownik Don Mannuel. Dorrego, za ntoim ro z ­
kazem , rozstrzelany został p rzed  szeregiem 
żołnierzy. H istorya  bezstronna -osądzi , czy 
pu łkow nik  Dorrego zasłużył na .śmierć lub nie, 
i czyli ia poświęcaiąc go spokoyności ciemię­
żonego przezeń k r a i u , m ogłem  mieć inne po­
budk i , p rócz7 względu na publiczne spraw y 
Proszę W P ana  zapewnić lu d  Buenos . Avres , 
że śmierć pu łkow nika  . D o r re g o , iest truywię- 
kszą ofiarą, iaką uczynić zdoła łem  d la  do b ra  
tego lu d u .”

FRANCYA z P a r y t i  d .  26 M arca  
_Z Grecyi,  oprócz lego co donoszą Greckie 

gazety; nie nadeszło nic ważnego; wszakże T u r­
cy na stałym lądzie odnieśli kilka korzy­
ści nad Grekam i, zbliżaią się do międzymo­
rza Koryntskiego. Ciężko im atoli będzie, 
rozpocząć co nieprzyjacielskiego przeciw nie- '
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mu ,  z powodu oświadczenia mocarstw,  k tó r e  
•oiddaie Moreę  pod wspólny ich o p i ekę ;  t em 
ł a t  wie y i ednak mogl iby s t łumić  powstanie,  k tó ­
r e  r ząd  Gr eck i  u s i ł owa ł  zaprowadzić  w Liwu- 
dyi  i A t tyce . “

T  U R  C ‘ Y  A
K o r r e sp o nd en t  no rem be r sk i ,  zawiera w p r ­

emie od  niższego Dunaiu  pod d. 10 Marca 
*

co następuie:  „ O d  chwili  objęcia p r zez  J e .
n c r a ł a  Hrab i ego Diebi t sch,  naczelnego dowódz­
twa czynnego '  woyska,  panni e  nowe życie i 
wszechst ronne p o ru s ze n i e , m iędzy  woyski em 
bgdącem w obu Xigztwaeh.  Rozstawieni e woy­
ska i okazki  n ie  b ior ą  prawie końca ,  także 
•codziennie p rawie  są ogłaszane awanse w ro­
zma i tych  korpusach.  Wszyscy office rowie mó­
wią z nay wiekszym szacunki em o ta lentach 
nowego naczelnego wodza i iego uprzeymo-  
sci. Pała j ą  żąd«ą co prędszego zmierzeni a
s i ę  z  "l a r k . i  111 i w  o i w a r t e i n  p o l u ,  i z  p i ’o r o c z e m

na t chn i eni em widzą iuż nayświet i i ieysze z wy.  
C ię  z t w a . Nowoprzyby l i  r ek ruc i ,  tudzież r e ­
mon ty  koni ,  uzupe łn i ł y  wszystkie  kompani e  i 
s zwadrony .  Ca łe  woysko p r zyodz i ane  iest 
dob rze ,  iazda ma nav lepsze  konie,  a r yn sz tu ­
nek opat rzony we wszystko co potrzeba;  wszyst­
k i ch  ieden duch ożywia.

W Ł O C H Y  z N eapolu  1 Lutego.
Dnia  27 Lutego Król Jmć Bawar sk i ,  udał  

się ‘z swym orszakiem do H e rcu l anum i Pompei  
dla widzenia  t am nowych odkryć.  Ponieważ te­
r az  zostawiaią na swoich mieyscach malowidła  
ścian , tudzież n i ek tór e  sr r zę ty  w tern s amem 
położeniu iak s ł u ży ły  daw ny m ich właścicie­
lom, t e d y  będąc  tam, zdaie się, iż ies teśmy śród 
pożycia domowego s t a rożytnych.  Godną  Uwagi 
iest  szczególnie , w ostatnich czasach odkopana 
ł a ź n i a ,  w k tó r ey  n ie tylko  zachowały sig dosko­
nale ba rdzo  p iękne  ozdoby na ścianach,  ale nad ­

to ba rdzo  ozdobue ł awk i  do spoczynku  zostaią

na  t em samem rnieysou,  na k tó r em  p r ze d  lSOO 
laty s ł uży ły  mie szkańcom Pompei .  Dla uczcze­
nia Króla ,  odkopano Dom,  k tór ego  odk ryc i e  iuż 
b y ł o  rozpoczęte ,  odkopani e  poszło iak naypo -  
myś ln i ey .  Żdaie się, i§ trafiono na sklep h a n ­
dluj ącego szkłem*,  a lbowiem znaleziono w t em  

mieysen przeszło  pięćse t  naczyń szkl annych  jw 
na y rozmai t szych ga tunkach.  W bliskości l eża -  ~ 
ło  ki lka czerwonych  naczyń i mnóstwo s zk l an ­
ny ch  p e r e ł , ' k t ó r e  z apewne na l eżały  do iakiego 
naSzyynika.  Król  Neapól i tański  . darował  K r ó ­
lowi Bawar sk iemu  w sz y s t ko , co t y lko znale­
ziono przy  tein odkopaniu .  Nowo odk ry t e  .ma­
lowid ł a ,  przewyższała  znaczni e odk ry t e  dawniey  
i s ł użą  za nowy dowód ,  iż malars two s t a ro ży ­
tnych  n i e  by ło  od  i nn ych  sz tuk podl eysze .  
Malowidło na ścianach iednego i iv i nn ych  czę­
ściach talsze bardzo  p i ęknego  d o m u ,  p rzeds t a  
wiaiące po rwan ie  Ganimeda  p rzez  O r ł a  , i Ba-  
chantki  , i e s t  s z t u k ą  godną Jul iusza Romano i 
Giowaniego U d ine .  I nne  Malowidła  a rb i tekto-  
niczne,  znoszą zupe łmie  przesąd  , i akoby  s t a ro ­
żytni  nieznal i  p e r s p e k t y w y , albowiem p e r s p e k ­
tywiczne uporządkowan ia  budowli  okazuią  nay -  
wigksze ukończeni e.  W i edn ym ca łk i e m nowo 
od k r y t ym  domu w Hercu l anum,  znaleziono wiel­
k i  zapas wszelkiego rodźaiu owoców, k tór e wpra ­
wdzie zwęglone dosyć,  i ed nak  dobrze  p r zecho ­
wały się i Są ważtiem bardzo odkryc i em.  Król  

Jmc Bawarski  o t r zy ma ł  d o k ł a d n y  zbiór  r ozma­
i tych gatunków łych ovv/>ców.

WIADO MO ŚCI  ROZMAITE.
Nie iaki  Pan R e i c l i s t ey n , z G n ad e n f e l d  w  

Ś l ą s k u ,  w y na l az ł  zatlziwiaiący now y  i n s t r u ­
m e n t  m u z y c z n y ,  obcym nią cy  l ed w o  t r zecia  
część s t opy  sześcienney.  P o m im o  t o , można  
na  n im g rać  r a z e m  dzies ięc iu t o n a m i ,  a co 
więKsZa wszystko i e d n o , a lbo d m ąc  w n i e g o ,  

albo teżwciągaiac oddech w siebie. Pan R eich.
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s t e in , będący teraz w W rocław  iu, ma zamiar 
okazywać ta m ie  publicznie ten in s trum ent i 
g rać  -na n im  za opłatą ' 5 s reb rnych  groszy na 
cele dobroczynne. T o n y  tego instrum entu  rt a- 
ią bydź nowe i piękne a oraz tak  głośne Tak 
organu. In s tru m en t  ten do tąd  nie ma nazwi­
s k a ,  lecz wynalazca p rzy rze k a ’ogłosić ie po- 
źniey wraz z dok ładn ie jszym  opisem.

P1ESŃ ŻNIWIARZY-
przez Antoniego Góreckiego.

Wyd£ Panie, przyimiy wianek od żniwiarzy, 
Ranne nas w pracy, uyrża ły  dziś zorze;
Kto wie , czy dla nas pogoda się zdarzy,
Ale iuż twoie zebraliśmy zboże..

Piękny urodzay b y ł  na twoiey n iw ie ,  
lyópy przy kopach; podziękować Iłoguł 
Uży way Panie zdrowo i sozęśliwie;

« Niechay sy t każdy wyydzie z twego progu.

Ile tu ziarnek, boday tobie tyle,
Codzień chwil błogich chwil wesołych użyć-; 
łioday nam wszystkim w przyszłą  lata chwilę, 
Znów ci ochoczo i śpiewać i 'służyć.

Lecz zima długa, na śniegu tiia rodzi,
Może z nas który będzie i w potrzebie:,
Ilntuy go wówczas, Bóg: tobie nad grodzi,
Pomniy, że dzisiay pracuiem dla ciebie.

PERŁA 1 BRYLANT.
przeż tegoż 

Znam ia to wasze światowe kochanie,
Raz brylantowi per ła  przymówiła;
» Oy nie siedziałbyś ty przymnie móy panie, 

Żebym ia p e r łą  n ieby ła”

» Acli tak iest pani”  z nayczulszćm w ejrzen iem , 
M iał iey bry lant odpowiedzieć,
» Żebym ia także b y ł  prostym kamieniem,

»Nie pozwoliłabyś przy sobie siedzieć.” *

PRZYTEGH YLl DO W ARSZAW Y, d. 5 Kwietu. 
Bogusławski Adam Inżynier zGraieiya, —- Koswa*

ryn  Ignacy Konduktor z Srczuciao- — Za tera'Micrhat 
Pułk:  z Ziobiewea, — Wirabioiv FeHjcger  z Peters­
burga, — Uatowski Jan Rewizor 7. Nieszawy, — W y ­
rzykowski Marcin Oby: z Modlina, — Grabowski S - 
zef Hr: 7. Pruss, — Królewski Franc: Oby: z Rado­
m ia ,— Wicszczycśki. Rudolf •Poseł z Głogowa, — Ja - 
szewski P io tr  Oby: z Krakowa, — Wetet Edward Oby: 
z  iłalisza.

• D O N I E Ś !  E N I A
’Z gub iony zo sta ł w d. 3 K w ietnia idąb N o ­

w ym  Św iatem  do m ostu , ' f-Foreczek iedwabuy 
niebieski z klam erkam i śrub m c m i , kółkiem i 
łańcuszkiem , i itt tum  kilkanaście zło tych  ; p o ­
czciw y zna lazca  za trzym ać raczy  p ie n ią d ze , 
woreczek zaś .zechce zwrócić do B r u k a m i K u - 
ryera.

W ieś  w Powiecie Czerskim , odległa m il 2 i 
p ó ł  od W a rs za w y , za m iastem  P iasecznem ) 
dobrze zabudow ana i za lu d n io n a , g run ta  do ­
bre , Ł ą k i ,  S a d za w k i, Las obszerny w1 około 
m a ią ca , iest do sprzedania  z wolnćy ręki-, itt- 
fo rm a c ya  u IV . Buczyńskiego Pdtnona p r z y  
T r ybunale. C. W , 31. p rzy , ulicy S to  Jarskie / 

p o d  Nrem  1773 mieszhaiącego.
Tomasz S tęp ień  rodem z■ G m iny Janow iec ,  

Obwodu Radom skiego, f ł  d z iw a  Sandom ierskie­
go , maiący Song /iJaryańdr fKał&ównę, la t  
30, wzrost dobry, tw arz okrągłą , włosy blond, 
oczy siwe, nos m ierny , brodę niską, objąw szy 
służbę- Owczarza  , w Gminie i (Fsi K opana  , 
Powiecie B ło ń sk im , Obwodzie W arszaw skim , 
od dnia  1 S tyczn ia  1S29 r . ;  zb iegł d. 21 M a r­
ca t. r, i u k ra d ł kilkanaście sztuk  Owiec do­
brego g a tu n k u \ gdzieby więc takow y zn a jd o ­
w a ł s ic ,  uprasza  D ziedzic o dostawienie one- 
goz p o d  strażą  do micysca s łu żb y .

S zy n k  do naiccia od IVicUctey Nocy  1829 
v. sk ła d a  i($cy się s ' 3  wielkich Izb i K u c h n i, 
tu d zież  3 P iw n ic , re domu p rzy  ulicy N ow o- 
S en a to rsk ie j N r  476 L it: D . na przeciw  L i­
tewskiego H o t lu.

W  d n iu  9 K w ietn ia  r. b. otw artą-bedzie Re­
s ta u ra c ja  w H otelu  A ng ie lskim  p r z y  ulicy  
W ierzb o w ej p rzez podpisanego , k tó ry  clauac 
będzie ta k ,zwane obiady gospodarskie lako też  
i z k a r ty ,  p rzy jm o w a ć  będzie obiady  , także- 
z  a domem, p rzyrzeka  usługę-clobrą i cenę mier­
ną. , różne tru n k i w na jlepszych  ga tunkach  na  
b u te lk i, p ó l  butelki, szk la n k i, g d yb y  sobie k to  . 
życzył. —  G ruszczyński.

TEATR TXARQDOWY. Dziś dany będzie 
JŁoncert Hellera w Sali Redutowey. "


